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KURJER WARSZAWSKI.
W  spomnienia.
J a s iń s k i  J e n e r a ł ,  z g o n  lego  
1794.

NOWOŚCI w a r s z a w s k i e .

W i e l k i e  ż a ł o b n e  N a b o ż e ń s t w o  t o  du­

szę ś.p . S ta n i s ła w a  M o kro n o w sk iego , odbędzie  

Się w nadehodzący  W t o r e k  w  K ośc ie le  S. K rz y ż a .

W c z o r a j  w  re su rs ie ,  l ic zne  g r o n o  O b y ­

w a t e l i  d a ło  ob iad  z  o k o l ic zn o śc i  dz is ie jszy ch  

I m i e n i u  J W .  W o jd y  R a d c y  s tan u ,  P r e z y d e n ta  

MiSs Warszawy.
Z r o z m a i t y c h  s t ro n  p r z y b y w a j ą  k u p cy  

n a  i ą t r o  ro z p o c z y n a ją c y  s ię  J a rm ark .

M ik o ła j  L e w a n d o w sk i  w spó ln ik  S z w a r ­

ca i i n n y c h  s t r a c o n y c h  n ie daw no  z a p o p e łń io n y  

r a b u n e k  i zabó js tw o ,  b y ł  ró w n ie ż  n a  k a r ę  m i e ­

cza s k a z a n y  ,  lecz  po t ra f i ł  u c iec  z  w ię z i en ia  , 

z ła p an o  go  na  o s ta tn im  J a r m a r k u  w S e m p o tn ie ,  

i  iuż  ie st do W a r s z a w y  p r z y p r o w a d z o n y .

V? S k ładz ie  sz tuk  p ię k n y c h  , ( t e r a z  na  

p rz ec iw  U n iw e r s y t e tu  ) ,  Wyszedł p i e r w s z y  o d ­

dz ia ł  K a l ig ra f j i  Po lsk ie j  przez  J a n is z e w s k ie g o ,  

kosz tu je  zł: 6 — T a m ż e  m o ż n a  p re n u m e ro w a ć  na 

T e r p s y c h o r e  c zy l i  zb ió r  n a jn o w szy ch  t a ń c ó w

tak  n a rodow ych  iak o  te ż  z a g r an icz n y c h ,  zb ió r  

t e n  zaczn ie  w y c h o d z ić o d  , 5  t . m .  i będzie  t rwał  

p rz e z  c a ł y  k a rn a w a ł ,  dla  P r e n u m e r u j ą c y c h  ko- 

sz tu je  zł : 3 0 — T a m ż e  w yszed ł  z L i t o g r a f j i  P o r .  

t r e t  X c ia  Józefa P on ia tow skiego , tw arz  w n a -  

tu ra ln e j  w ie lk o śc i  , s łużyć  on  m oże  iako  p e n ­

d a n t  do F o r te tu  N apoleona  n ie daw no  wysz tego  

z te jż e  L i to g r a f j i ,  oba kosztu ją  z ' :  l g — W k r ó t c e  
w t e jż e  L i to g r a f j i  w y jdz ie  p o r t r e t  J W .  J e n e ra ł a

^ “ ^ p r o w o s c i  z a g r a n i c z n e -
\  z P a ryża -  

K ró l  p rezydow ał  n a  radz ie  M in is t ró w  
k tó ra  d ługo t rw a ła  — U m a r ł  tu  k o m p o zy to r  m u ­
z y c z n y  i nauczyc ie l  w K ó n s e r w a t o r j u m  F u ch s , 
p r z e ż y w s z y  lat 70,  do  swego ta le n tu  łą c z y ł  p rzy ­
m i o t y  poczciwego człowieka i z ac nego   ̂ nacze 
n ik a  lićznej r o d z in y ,  powszechnie  ie śt ż a łow any  
— w L f t te r s k i ś i  Kośc ie le  odby ł  s ię  obrzęd  ża ło ­
b n y  no z m a r łe j  N ię żn ie  K u r la n d z k ie j .  W ie le  
osób  n a jz n a k o m i t s z y c h ,  tudz ież  posiow z a g r a ­
n ic z n y c h  znajdow ało  się n a  n im  ( T a  w ię z n ą  
zn a j o m ą  b y ła  w W arsz a w ie  w  roku  1791 ) —-Do 
M arsy l i i  p r z y b y ło  b a f d z a w ie l e  m ło d z ie ży  N i e ­
m ie c k ie j  chcące j  z a  p ie rw s zy m  w i a t r e m  o d p ły ­
n ą ć  do  G re c j i ,  m ów ią  iż  dwćrł t J e n e r a ł ó w  F r a n ­
c u s k ic h  z ab ie rze  się  z n ie m i .  A  tak G r e c y  m a ­
j ą  ieszcse  p o m o c n ik ó w — t  J Ja tce lony  dotąo. sm u-

trte dochodzą  w iadom ośc i ,  w d n ia ch  3 , 4 ,  i -S Faźd :  
u m a r ło  więce j  n iż  ty s iąc  osób,  d o m y  s5 o b ra z e m  
spusz toszenia ,  b iedne  dz ieci u t ra c iw sz y  r o d z i ­
ców b łąka ją  się bez żyw nośc i  i n ie w ie d zą  do kogo 
m a ją  na leżeć ,  n i e m o w l ę t a  u m ie ra ją  nie  z z a r az y  
lecz z głodu, ' bo n ien ia  iuż  ich k t o  k a rm ić .  w T o r -  
toz ie  p r a w i e  w szyscy  m ęszćzy zn i  w y m a r l i ,  k o ­
bie ty  ż y j ą  dotąd , m a tk i  s y n ó w  , ż o n y  m ę ż ó w  
m uszą  v ledz do d o łó w  i g r o b ó w ,  t r u d n o  opisać  
okropnośc i  te j  ok o l ic y .— G a ze ta  B er l iń s k a  u m i e ­
śc i ł a  w y ją tek  z M o n i t o r a  P a ry z k ie g o  iż  p o d lu -  
gich nadziejach  pokoju ,  n i e p o r o z u m ie n ia  m ięd z y  
Ross ją  a T u r c j ą  w dob ry  sposób u k o ń c z o n e  n i e -
będą  w P a ry ż u  W r o k u  b i e ż ą c y m  s tanę ło  1000
nowycli domów a m ię d z y  n i e m i  gm ach  O p e i y  
i d w a  .Teatra .  z  H anow eru .

Król A n g ie l s k i  ciągła  c h o ru je  w ż a m k i i  
HernhatrSen i oS w ia m y  się  a b y  od jazd  M o n a r -  
chi bez w idz en ia  faz  ie s icz e  naszej s to l ic y  n ie  
nastąpił - N ik o g o  K ró l  n i e p r z y jm u ie ,  w y j ą w s z y  
X iec ia  M etern ich a  kanclerza  A u s t r j i ,  n a ra d y  
c iąg le  tego M in i s t r a  z  n a sz em i ,  i zjazd  wie lu  d y ­
p lo m a ty k ó w  ro z m a i ty c h  d w orów  d o m y s ł  n a sz  
c zy m  n ie w ą t p l iw y m ,  że  m ie s zk a n ie  Króla  ie s t  
m ie j s ce m  k o n fe re n c j i  n a d e r  w a ż n y c h .  S p o d z ie ­
w a n y  iest  tu  co chwila  W ie lk i  X ią ż e  W e j m a r -  
ski  i m ło d y  H rab ia  J te n b u rg  s y n  G u s t a w a  d a ­
w n ie j  Kró la  S z w e d z k ie g o .  —  D w óch  m te d y e h  
X ią żą t  w yzwali  się  tu ta j  na p o j e d y n e k  lecz im  
tego n iedozwol i ł  . lene ra lny  G u b e r n a t o f . — M ia  
s to  B r e m a  podarow ało  K rólowi p a re s e t  bute lek  
w in a  bardzo s ta r eg o .



z  Berlina.
Rzadkie pochwały oddają tutejsze pisma 

Panu  L ip iń sk ie m u ,  zachwyci! wszystkich, sapo ■ 
um ieliśm y źe byt  Bodę  ( m ó w i ą  Berl ińczycy )  
gdyśm y  słyszeli tego najdoskonalszego w sw o -  
im  rodzaju zdzisiejszych A r ty s tó w ,  w Sm ycz­
ku iego czuć się daje taką żywość i ogień 
które ty lko 'k rew  Polską charakteryzować mogą.

s Londynu .
Rewolucja Portugalska wcale iest n iek o ­

rzystną dla Ą nglj i ,  tak w względzie politycznym 
iakoteż handlowym. W szystk ie  dzienniki A n ­
gielskie ganią dzisiejsze działania Kortezów. 
M ówią wy L ondyn ie  iż Kroi Angielski  zacho­
w ując  w ie lk ie  inkogoito zjedzie na pare 
dni do P a ry ża ,  a widzenie się iego z Królem 
Francwzkim rozstrzygnie najważniejsze inte-  
rt.sa zajmujące w tych czasach Europę.  — Do­
szła tu wiadomość iż Mexykanie .poprzysięgli 
albo wylać sw ą  krew do ostatniej kropli,  albo 
być oddzielnym niepodległym narodem .— Mra- 
ba  M ontholon  k tóry do P aryża  odjechał o t r z y ­
mał od byłego Cesarza Napoleona legat  na 18 
miijonów franków’. — Podług gazety L u s in ja n -  
saiej  , miody jeden człowiek puścił  sję na  lote-  
r ją .  Losów iest tylko 600 każdy Kosztuje 50 
doiarów , kupować mogą tylko kob ie ty  nie 
starsze nad la t  3 s .  Jeden tylko n u m e r  w y ­
ciągnięty zostanie,  ą szczęśliwa w y g ry w a ją c a ,  
bęuzte właścicielką przyjemnego męszczyzny 
i 30C00 dolarów.

z Włoch.
P u łk o w n ik  W aljant obwiniony onaleśenie 

do spisku, odjechał  dosw ejm aję tności  w górach 
i obwarował s tarożytne mieszkanie iakby ia- 
ką Fortecę,  spodziewając się obronić Policj i,  
lecz Z andarm er ja  z oddziałem wojsk A u s tr ja c .  
kich zdobyła te  tw ierdzę , schwytano Pu łko­

wnika i znaleziono wiele rozmaite j  broni. D z ień -  
niki Neapolitańskie wychwalają  dzielność wojsk 
zdobywających ten zamek. —  Wiadomości  
doszle tu z Z ante  donoszą iż na okrętach T urec­
kich nagle rozszerzyła się m orow a zaraza,  tak 
dalece iż niektóre statki przeznaczone do w y ­
lądowania w M ore i  cofnąć się musiały. S po­
dz iew ają  się wiejkiej i stanowczej bitwy m ię ­
dzy Grekam i a połączonem wojskiem T u rk ó w  
i Egipcjan będących w Peloponezie. —  Podług 
listów z T ry e s t ru  ogłosił  rząd tamtejszy w gieł­
dzie, że żaden Grek który należał do powstania 
w Lewancie , w Kraje Cesarskie wpuszczonym  
nie zostanie.

z  M a d ry tu . ■
Stany  jeszcze nic nie u radziły  ho De. 

putowaui wszyscy bez wyjątku popisują się zmo­
wami, wprżekonaniu  iż ich cały świat słyszy. 
W nocy  dnia 7 W rześnia  deputacje od wszystkich 
zakonów m ja ły  ta jne  posiedzenie, dotąd n iewia­
domo c o c iX ię ż a  radz i l i , iednak musiało być  
coś w ażnego  bo mil icja dostała rozkaz być wpo- 
g o to w iu — Czynią  tu wielkie sta rania dla zapo­
bieżenia rozportarciu się żółtej feb ry ,  liczne 
zbierają  na  ten przedmiot składki.

D O N IE S IE N IA .
A n d rz e j  F alin i Obywatel i w łaśc ic ie l  

domu w  Warszawie Nr:  6 s 5 położonego, za 
w a r t  w Maju  r.b: z Naftalem Hirszem (Hirsch-  
sohn)  L ipo Majerowicżem i H erszkiem Her-, 
szonowiczem umowę, przez którą zakupił  04 
nich na wiśle partją drzewa i na resztę s u m ­
my umówionej,  mianowicie na zi! :6,ooo w y ­
dal pod 0 , 4  M a ja b :  r: Wexel. Gdy iednak 
pomienieni starozakonni dopuścili się oszu- 
kaństwa w  zamienieniu kupionego drzewa tna 
inne podlejsze, tedy Falini został zniewolo­
n ym  czynić w drodze pratva o rozw iązan ie

rzeczonej um ow y, o z w r o t  zaliczonej sum m y 
wydanego wexlu, tudzież poniesionych szkód 
i kosztów. Jakoż pod d. 24 Pazdz: r. b. u z y ­
skał w yrek  sądu Appel:  Kró: Pol: przez k tó ry  
umowa rozwiązaną została , z w ro t  zaliczonej 
sum m y, i poniesionych kosztów, tudzież w y ­
stawionego przez Fal iniego na ził: 6000 wexlu 
nakazany,  n iem nie j  na wnioski urzędu publi­
cznego, okoliczność co do postępu i oszustwa, 
do drogi kryminalnej odesłana.. P rzy  E x e k u -  
cji pomienionego w y r o k u , dopełnionej  przez 
Uf- Wojciecha Janow skiego  K omornika Sądu 
Appel: K. P. oświadczył Naftal  Hirsz , na któ­
rego imię w y ż  ponneniony w exe l  b y ł  w y-  - 
s t a w io n y ,  iż nieznajduje się iuż w  iego posia­
daniu. Oświadczenie  takowe , do protokułu 
K omornika podane, zniewala A n d rz e ja  Eali- 
niego,  uczynić publicznie os trzeżenie , aby n ik t  
takow ego  wexlu nie  n a b y w a ł ,  gdyż sa m so b ie  
wynikłą  stąd przypisze szzodę.

JJmc: Panowie Jan i Jędrzej M in j i  Kom- 
paniści  uwiadamiają prześwietną Publiczneść 
iako otworzyli Cpkiernią  nową pod N r :  4 7 3  
L i t t :B  w  domu P Petyskusa.

Ferdynand  Schnejder Fab ry k an t  Tułów 
z Szneeberga ma honor  zawiademić S zan o ­
wną Publiczność , że tego Jarmarku nie  pod 
N r :  38 iak dotąd, lecz pod N r :  3 4  wM ąryw ilu  
swój skład zwyczajny ulokuje.

P rzy  ulicy Królewskiej, w domu Nr:  1065 
znajduje się Koń skarogniady anglizowany do 
sprzedania , ocenie dowiedzieć się m ożna od 
M argrabiego.

.Blochm i Ochmichen przy ulicy M io ­
dow ej  pod NrąS  2 dostali kilka pak t r a w y  m o r ­
skiej (Sec-g ras )  zamiast końskich w łosów na 
m ateracy  u ż y w a n e j ,  k tóiej zapom ierną  cenę 
sprzedają.—  . T . N .  Dztó O pera  W estalka.


